
Leśne opowieści – spotkanie z leśniczym 

 

Miłą tradycją w naszej klasie stały się spotkania z panem leśniczym – tatą naszej 

uczennicy – panem Włodzimierzem Gnatowskim. W ramach planu pracy Szkoły 

Promującej Zdrowie systematycznie spotykamy się na przyrodniczych zajęciach w 

szkole jak również w lesie.  

Aby dzieci czuły się dobrze w otaczającym świecie, staramy się podtrzymywać ich 

naturalny i bezpośredni kontakt z przyrodą. Dominującą formą naszych zajęć są 

pogadanki (pan Leśniczy odwiedził nas w szkole i podarował kolorowe i ciekawe 

książeczki), prace plastyczne oraz gry i zabawy dydaktyczne.   

19 października wybraliśmy się na wycieczkę do lasu. Nieporęcki las przywitał nas 

piękną, jesienną pogodą. Dzieciom dużo radości sprawiło spotkanie wiewiórki, która 

wraz z panem leśniczym przyszła nas przywitać. Następnie pan leśniczy zaprosił nas do 

lasu, gdzie ciekawie opowiadał o jego mieszkańcach. Dzieci z zainteresowaniem 

słuchały o zwyczajach małych i dużych zwierząt żyjących w naszych lasach. Pan 

leśniczy opowiadał nam również o ptakach łownych, do których należą: sowa, jastrząb, 

orzeł bielik. Był tu czas na pytania dzieci i słuchanie ciekawych odpowiedzi, które 

czasami przeradzały się w ciekawe opowieści. Drugoklasiści zaskoczyli pana 

Leśniczego ilością pytań oraz wykazali się dużą znajomością środowiska leśnego. 

Zebraliśmy również "skarby lasu" do kącika przyrody: szyszki, gałązki, patyki, ciekawe 

korzenie, a także grzyby. Przynieśliśmy liście i owoce kilku ciekawych drzew. Był tez 

czas na to, byśmy mogli wsłuchiwać się w odgłosy lasu: śpiew ptaków, szum drzew. 

Wdychaliśmy pachnące żywicą powietrze. Było również ognisko w specjalnie do tego 

celu wyznaczonym miejscu. Apetyt dopisywał, nie trzeba było zachęcać do jedzenia 

pieczonej kiełbasy, którą dzieci same piekły (co widać na załączonych zdjęciach). Chleb 

i bułki smakowały o wiele bardziej niż w szkole.   

A w szkole… powstało wiele plastycznych prac, które zdobią szkolny korytarz oraz 

klasowy kącik przyrodniczy i przypominają o ciepłej kolorowej jesieni. 

Iwona Bartosiewicz 



 

 

 

 



 



 

 



 

 


